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F  R A N  C Y A. 

P a ry i  8  Stycznia.
N a wstępie dzisiejszego posiedzenia sądu 

parów odczytał « iceprezes, brabia Portalis,  list 
tuinistra sprawiedliwości do kanclerza, w którym 
donosi źe kara śmierci na (juenisseta, Colombi- 
e ra  i Braziera wydana zmienioną została dla 
pierwszego oa dożywotnie w ięz ien ie ,  a dla 
2eh ostatnich na dożywotnie zmuszenie du cięż­
kich ro b ó t ,  lecz bez publicznego wystawienia 
n a  rusztowanie. Następnie sąd parów stoso­
wnie do rekwizytorium jeneralncgo prokuratora, 
kaza ł  ak t ułaskawienia w  archiwum izby pa­
r ó w  złożyć i o treści ooegoż skazanych bez- 
włoczoie zawiadomić. Posiedzenie o 2V godz. 
z a m L J j l e m  zostało, a parowie wrócili dr” swych 
bjór, gdzie plao do adresu ołożony odczytano.

^  Umarła tu z  x iążą t Sanguszków hrabina 
Małachowska, znana z wielu cnót i ślachetuyeb 
czynów które je j  pamięć na długi czas zacho­
wają .

Pan Salvandy ma tymczasem pozostać w  
Madrycie, bez oddania listów wierzytelnych, a  
to dla tego że gabinet francuzki ja k  się zdaje 
znalazł ju ż  drogę pośredniczą do załatwienia 
sporu etykietalnego z Esparterem, którego t y u  
sposobem zadowolić spodziewa się bez zastóso- 
waoia się do jego żądań.

Listy  z Tulona z d. 29  z m. donoszą o od- 
płynieniu ko rw et Poussole i Embmc.ade, k tó ­
re  teraz z wojskiem na pokładzie odpłynęły, 
ale nikt n’e w ie ,  jakie  ich przeznaczenie. W  
Tulonie głoszono, że paroslalek Yeloc.e, k tóry 
do Algieru odpłynął,  został oddany na rozkazy 
jenera ła  Bugeauda; ale z drugiej s trony zdaje 
się, że ów jenera ł ,  gdyby d o F ra ic y i  miał przy­
być , w tedy dopiero oa okręt wsięózie, gdy od­
powiedź od ministra wojny na swoję osta tn ią 
depeszę odbierze. - N ie ma jeszcze dotąd w ia-  
nomości o flotylli, która pod rozkazami kapita­
na okrętu  liniowego Cosrnao ca  wschód odpły­
nęła. Sądzą, że się la dywizya już  przed T u ­
nisem pokazała , i źo parostatek Brandon, kto- 

i r y  przed kilku dniami do owego portu odpłynął,  
wiezie depesze dla owego kapitana.

Ssawny z bogactw swoich Bombayski Parsi,  
Masakdżi Korsedźi,  opuścił Londyn udając się
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do Paryża .  N a  przyszłą wiosnę zamierza ón  
zwiedzić rozmaite k raje  Europy, a potem w ró ­
ci do Bombaj przez Egipt. Przed kilku dniami 
był na ubiedzie u sir R. Feela i pożegnał się 
z ministrami' angiciskiemi. Jest to człowiek 
wcale oświecony i ma niepospolity poetyczny 
talent.  Mówi wybornie po angielsku. Parsisy 
s ą ,  j a k  wiadomo, ostatnimi szczątkami sekt 
czcicieli ognia, nczniów Zaroas tra .1 Musząc u- 
stąpić ze swego kraju w czasie zawojowania 
Persyi przez Arabów, schronili się oni do In- 
dyl,' szczególniej do Bombay, gdzie składają u- 
dzielną klassę ludności. Odznaczają się zda- 

- tnóścią do przemysłu i handlu-, tudzież oświe­
ceniem i uczciwością. P a r s i ,  znaczy _ Pers; 
Persyaniu.

A N G L I A .

1 Londyn  1 Stycznia.
A nti-SIavery Reporter  donosi, że kousul 

angielski w T u n is ,  pan Gaspary, otrzymał dy- 
m isyę ,  z powodu, że miał udział w  handlu nie­
wolnikami.

Standard  o s t rz e g a , żeby n ie zapuszczano 
się w łatw owierne domysły względem planu 
rządu w przedmiocie ośzukaństwa w papierach 
skarbowych. Jeszcze nie je s t  nic pewnem, bo 
rząd nie powziął jeszcze żadnego stanowczego 
postanowienia; tego tylko można być pewnym, 
źe rząd sprawiedliwie będzie postępował, za to 
ręczy  charakter gabinttu  Piloskiego, i źe co 
się stanie, stanie się przez pośrednictwo izby 
niższej, bo za to ręczy prawo.

I lord Melbourne miał te raz  podobnie jak., 
poprzednio jego dawniejsi koledzy, lordowie Rus­
sell i Pdlmeraton, sposobność oświadczen:a się 
względem teraźniejszego stanu rzeezy; albowiem 
mieszKańcy Derby złożyli mu adres dziękczynny 
za  jego chwalebny za"ząd, na co on odpowie­
dział im między iunemi, że nie je s t  wprawdzie 
przyjacielem gwałtownych przem ian; aie uwa­
ża za konieczną potrzebę prędkie zaradzenie, 
uciążeniu jakiemu ulega handel i fab ryk i,  a to 
za pomocą rozciągłych finansowych i handlowych 
reform.

Odpowiedź którą lord Melbonrne przesłał na 
podany mu aJres z Derby, kończy się następu- 
jącemi uwagami względem kweslyi finansowych 
i hajpllowych : »Ważne kwestye, tyczące się
dochodów i ruchu handlowego A oghi, które po­
zorn ie  spowodowały rozwiązanie ostatniego g a­
binetu, jeszcze nie są rozstrzygniętemu U ru-

dności finansowe państwa nie by ły  dziełem te­
go lub owego rządu; jeszcze przed Ukończeniem 
wielkiej wojny przeciw Francyi w  roku 1815, 
przewiiiziano >e. Są one skutkiem dług ego sze­
regu wypaakówy do których zwracać się by ło­
by teraz bezpożytecznem, jedynie buniem tę 
naukę mieć z nich możemy, żebyśmy na p rzy­
szłość podobnych okoliczności unikali. Stan han­
dlu równie krajowego jak  zagranicznego, i wiel­
ka nędza która pauuje w  wielu okręgach fa­
brycznych , wymagają niezwłocznie wszystkich 
względów rządu i prawodawstwa, chociaż j a  
bardzo byłbym zmartwionym gdyby j e  chciano 
w  celu polityczym przesadnie wystawiać i nżyć 
za przyczyny przekształcenia politycznych sto- 
snnków. My byliśmy tego zdan-a że projekio- 
w aue przez nas środki położą koniec niedobo­
rowi- w dochodach i niepomyślnemu stanowi 
handlu. Przedstawiliśmy je  w  dobrej wierze, 
i ja  z mojej s trony  przynajmniej spodziewałem 
się że większa ich część otrzyma zatwierdzenie 
parlamentu. Znalazły one i całej rozciągłości 
swojej opór. Przeprowau*dncm zostało w izbie 
niższej stanowcze oświadczenie, że nie posia­
damy już zaufania narodu. Odwołaliśmy się do 
ludu i tu oświadczono się p"zec:w nam. T e ­
raźniejsi doradzey J .  K. Mci z swojej strony 
będą mnsieli przedłożyć plany w  przedmiotach 
względem których przedstawialiśmy nasze pro- 
je k ta  parlamentowi. J a  z mojej ;strony (mogę 
tylko puwiedzieć, źe poświęcę im zupełną bez­
stronną rozwagę i o Ile odemnie zależy, oddam 
innym sprawiedliwość której mnie, moim kole­
gom i zarazem krajowi odmówiono.

H I S Z P A N I A .

M adryt 28 Grudnia .
i 1 , • /

Skład kommissyi mianowanej w senacie do 
odpowiedzenia na mowę od lponu nie bardzo 
pomyślnie dla rządu wypadł. T a k ie  w  izbie 
deputowanych członkowie biór, których urzą­
dzenie zresztą je s t  tylko tymczasowe, z powodu 
braku potrzebnej ilości depntowanych, do opozy- 
cyi należą. P rzy  wyborze prezesa izby depu­
towanych otrzymali po panu Acunie pp. Lopes 
30 giosów A rgueles  3, Luzuriaga 2 ,  Mendes 
Vigo 1, i Cantero 1.

Dzienik republikański el JBuracan, k tóry  
od niejakiego czasn nie używa w cale swego 
ty tu łu , aby nniknąć praw względem dziennikar­
s tw a, wyszedł j a k  zwykle wczoraj wieczorem, 
i nie zmienią bynajin.1.ej swego tonu. Między 
innemi rnó.ii on: »-Tesli w naszym numerze z
dnia 17, nadużyliśmy wolności druku, jak  nam
' i.
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0 jeden dzie nnik ministeryalny zarzuca, uczy­
niliśmy to przynajmniej nie pierwszy raz, bo to 
cośmy tam powiedzieli, powtórzyliśmy już  p rzy­
najmniej po tysiąc razy, teini samemi słowami,
1 nie oskarżono nas o to, owszem uznawano nas 
niewinneini, jeśli byliśmy oskarżani.

i
Castellano, dziennnik broniący ciągle rejen- 

cyi Espartera, uważa wydane wczoraj rozpo­
rządzenie rządn za niedostateczne. Go to ma 
znaczyć mówi dziennik, ten czynić przygotowania 
do ukarania nadużyć? Czyliż prawo nie istnia­
ło dawno przed popełnieniem przestępstw, któ­
re  teraz postanowiono przytłumić? Czyliż nie 
było żadnych władz rządowych w  miejscach w 
których te przestępstwa zostały popełnionemi? 
Dla czego nie nkarały one zaraz winnych? J e ­
dno z dwojga; albo nowe rozporządzenia rządu 
są zbytecznemi, albo mnszą tylko mieć nacelu 
ukaranie urzędników, k tórzy ani sobie nszano- 
wania z jednać, ani najświętsze swoje powinno­
ści wykonać nmieli.

Correo national, organ stronników królo­
wej Maryi K rystyny, zarzuca rządowi niekou- 
sekwencyę z powodu tych rozporządzeń, i przy­
pomina mn doktryny, jakie on sam dawniej 
głosił,  i z tórycb powstał. Najgłówniejszy or­
gan progresistów Eco del Comercio, w s t rzy ­
muje się jeszcze na dzisiaj z zdaniem swojem 
Względem tych rozporządzeń, i zachownje dy. 
plomalyczne milczenie.

T U R C Y A .

Konstantynopol 15 Grudnia.
Nowy wielki w ezy r  Izzed Mebmed pasza z a ­

r az  W pierwszych dniach swego r z ą d u , dal u- 
czuć swoją silę swemu śmiertelnemu nieprzyja­
cielowi Jussuf paszy muszirowi w Monastir. 
On i jego syn Mustafa pasza ,  k tó ry  był je n e ­
rałem brygady zostali z swoich posad nsunięte- 
mi. Nieprzyjaźń między temi dwoma dygnita­
rzam i pochodzi jeszcze od wypadków, w  W a r ­
nie, gdzie Jussuf pasza znaczną czesc swojej 
w iny chciał na Izzeda zwalić? co mn się pra­
wie udało. I Riza pasza musi się bardzo mieć 
na baczności,  albowiem Izzed Mehmed jest  fa­
worytem sułlanki Validy, która jak  wspomnie­
liśmy znienawidziła potężnego marszałka pałacn. 
Iłównież niepewnćin może być położenie jene­
rała  Jochmns, k tóry  jeden z pomiędzy wszyst- 
kicb oficerów europejskich wysłanych przez 
portę do Syryi,  umiał się dotychczas utrzymać 
w  służbie sułtana. Dumny i chciwy zemsty 
wielki w ezyr, nie łatwo potrafi zapomnieć Sjr-

—— ~
ry i i swego usunięcia ztaintąd. Od objęcia 
swego urzędowania rozwija on największą czyn­
ność. Od samega świtu do późnej nocy, pałac 
jego  przepełniony jest wysokiemi urzędnikami 
pańs tw a,  z któremi on na przemian pracuje, 
aby zyskać dokładną znajomość teraźniejszego 
stanu rzeczy. W  zeszły czwartek miał on ta 
jctnne posłuchanie u sn łlana ,  które od godziny 
9  z rana do 3 po południu trwało. Niezmier­
nie zadowolony, z wesołą tw a r z ą , mnóstwem 
papierów pod pachą, opnścił on gabinet snllana. 
Na posinchanin tern, głównym przedmiotem miały 
być liczne zmiany w osobach różnych wysokich 
urzędów państwa i ju ż  niektóre z tych wczo­
raj ogłoszonemi zostały. Teraz  panujące s tron ­
nictwo wybrało sobie na dewizę: sChceray być
i pozostać prawdziwemi Osmanami, i muzułma­
nami* i w tym dąchu postępuje. Nie odpowia­
dając na zapytauie, czy ten lub też ów system 
który  Reszyd pasza zaczął wprowadzać w Tur-  
cy i ,  stosowniejszym je s t  do ocalenia tego pań­
stwa od bliskiego upadkn, pozwolemy sobie ty l­
ko wskazać najbardziej uderzające skutki p ierw­
szego z nich. Od czasn zmiany rządu , w ca­
lem państwie tureckiem wyjąwszy Syryę,  pa­
nuje najzupełniejsza spokojność, i zadowolenie 
między ludnością muzułmańską. Lud nie je s t  
ju ż  teraz przeciw swoim władzom, owszem za  
niemi. Naród obudził się z stanu m artwoty  i 
nś]iienia w które był popadł. Nowe życie za­
czyna się w nim objawiać, przypomina on so­
bie znowu siły chwałę swoich przodków, w s ty ­
dzi się swojej obecnej słabości, i czuje potrzebę 
i stawienia tamy za pomocą wspólnego działa­
nia , powolnie ale pewnym krokiem zbliżające­
mu się npadkowi. Powstają w  jego łonie śla­
dy dawnego entnzyazmn (który francuzcy cy- 
wilizauci nazywać będą fanatyzmem) do obrony 
w iary  i kraju. —? Bo czyliż inaczej byłaby 
porta pomimo nielicznej ludności muzułmańskiej, 
w  tak krótkim czasie mogła liczną armię posta­
wić na nogach? Podczas gdy za sułtana Mah- 
muda potrzeba była posyłać całe pułki jazdy  
aby chwytać opornych rekru tów , przyczem 
zawsze prawie nie jedna głowa spadała, teraz 
dwudziestu kilku oficerów werbujących przy­
prowadziło do Stambułu ealą młodzież analol-  
sk ą ,  podobnie jak  uległe owieczki,  gdzie im 
włożono fez i dano broń na ramie. Duch w oj­
ska jest  bardzo pomyślny, dezercya daleko rzad­
sz a  niż dawniej. Chociaż służba wojskowa nie 
bardzo je s t  miłą dla azyatyckiego wieśniaka, 
znosi on jpdnak los ten cierpliwie i bez szem­
rania.

W  tej chwili obiega tu pogłoska, że utwo­
rzona z europejczyków rada zdrowia, w której
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każde poselstwo m ido swego delegowanego nie 
była także rozwiązaną.

Doniesienia z Syryi nie są zaspakajające* 
\Valka druzów z maronitami trwa ciągle. Da­
rem nem było wdanie się pułkownika Rosa, któ- 
ry  swoje pośrednictwo ofiarował, lieszid pasza 
gubernator z  St. Jean d’Acre, który ndał się  
z  15 ,000  wojska aby obie strony przymusić dj  
płożenia broni, powrócił nic nie spraw:v s z y .

£ i o c : i t a 2 1 c k ^ ! o
i. j*'

Pewien anglik przeprawiał się tego lata na 
jednym i tymże ' samym statku pmowym przez 
całe cztery tygodnie d z ie u z a  dniem z Kolonii 
do Moguneyi, a z Moguncyi do Kolonii. Oko­
licznością tą zdziwiony kapitan okręrouy rzekł 
do podróżnego:^ i »Zdaje się, źe oŁolica naJreń- 
ska bardzo się wpann podobała.* —  *Co tam o- 
okolica!«  odrzekł anglik ■—  »ja byłem w l^ea* 
polu i Konstantynopolu, i widziałem okolice nie-

ifównie piękniejsze niż la; ale tak smacznych 
kotletów, jak tu na tym statku sporządzają, 
nic znalazłem na całym świec e; dk  tego za­
myślam z wpanem jeszcze kilkakrotuie podróż 
odprawić.*

p r z y j e c h a l i  d o  k r a k g w a .
Od dnia 16 do dnia 17 Hycsnia.

T ym o Jłfięj§M, jjubowsbl Roman, Bielski W lad r- 
sli.w ob.. Zawod.iil; Izabella o Ił. Gaulier D itrich, 
Seidler W awrzyniec, .'aiiiszewski E liaiz Czecfi An- 
tbi ina, P-z-ybylsSi Fra-ciszek, Briganti Stanisław ob., 
OGinewsI.i W incenty ob., IffiaJtoiTsM L eonard, Zda­
nowski Mi ba ł, Lvi ’ oi.slii Jan , I>obr' islia. Emilia 
ćb.j Perski Tymoteusz, Sadowski S ó sd , Gołębiowski 
liłiebało* ,, .łabłoński Jozef, S tau lio^ózd , bouclion*  
ski Jo  t f , Fryl Józef ob.. Brzechwa Józef ob., Cy- 
w ński Szymou, Malinowski o t Togicl Franciszek, 
v. Polski; — IVescber Gustaw, Kęnińska (indwikn, 
Zawisz Henryka ob., Traczewsfci Piotr ob., Stadnicki 
11 'ary  ob., W aisilewicz Franciszka ob,, z Galicy i 
Scóst&fer Moritz, t Prnss.

W ujechali x tft altowa.
Rudnicki W ładysław ob,, Zorbę. Ma ya Bednarski 

ToiBa z, do Rolski; — Potocki Alfred lir., do tia li-
e y i; — W odr.ickl Franciszek bv., <!o Pruss.

m a sa

Jf óftTcsienie: (Jraę«towcb
Nro  275.

Archikonfrąterniu Miłosierdzia, i  Banku 
Poboinsgc.

W  wykonaniu dobroczynnej w oli ś , p. 
Jana K w ieciń sk iego  magritre chirurgii w dniu  
26 lutego 3837 rc k u  zm ariego, któęy testa- 
1‘icDlsm  przez Senat R ządzący dnia 3 k w ie­
tnia 1833 r. Nra 6895 D . G. S . zatw ierdzi.. 
i.yns; procent coroczny od całego sw ego ma­
ją tk u  sp ien iężo n eg o , n j posagi dla ubogich  

orek i sierot obywateli miasta Krakowa za  
isiąz idących za p isa ł, \ r c h ikonfraternia s to ­
sow n ie do ordynacyi funduss ten regulującej, 
zawiadom ili niniejszym  osoby iateredsownjia, 
iż  w dniu 26 lutego 1842 roku jako roczr; sy 
zgon u  tego  dobroczyńcy, po "dbyciu ła ło b o e -  
g o  za d u szę jeg o  nabozoń:twi , odbędzie aię 
lo sow an ie posagów , między kandydatkami w 
pam fil ś. F ioryaua w ęziein  m ałżeństw a po- 
łą tzon em i. M niem ające przeto m ieć prawo, 
do korzystania z tego  fun du szu , Wii.ny swa  
prośby na ręce w łaściw ych wizytatorów gm in  
najdalej do Jnia 1 la tego r. b. podać na p iś­
m ie i z łożyć następujące dowody:

V) .dochodzenia z rodziców  m ieszkańców  
miasta K rakowa.

2  Stanu ubóstwa i dobrych obyezojów  
■3) W ejścia w śluby m ałżeńskie luL óg!o*  

ezonych zapow iedzi w zakresie jd  d n ia  26  
lu tego 1841 r. do dniaj 23 kutego 184* roku  
W parafii ś. Floryąna.

K raków  dnia 7  stycznia 1312 r.

( t e )

Starszy Arcbikonfratern: 
Bar Synowski. 

Sirzelbicki Sakr.

W Pertraktacji luassy ś. p. W incentego T y ­
m ienieckiego ruchom ości S z c z u p ł e  pozostałe, 
W ntóc reskryptu Tryb. M. W . K rakow a 14' 
Grudnia r. z . N r. S714, tudzież ru -.homeści 
niektóre' z massy Andrzeja R ad om sk iego , 
p riez  brata tegoż X . T eod ora  Radom skiego  
z ,licy tow an e, an iezapacone, w oiocreskryptu  
tdgoż T rybunału 2  Grudnia r. z. N r. 6 ,259  
Wydanych, przez publiczną licytacy^ w  dniu  
19 Stycznia  r. b. o godzin ie 9 z raua w do­
mu w ńlicy M ikołajsk iej w K rakowie N. 63*1 
za gotow ą sr etrn ą  courant m onetę sprzeda* 
w aue będą.

Kraków d. 10 Stycznia 1842 r.
(2r.j Olearshi N ot.P u b l.
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